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Dermo Wiscimid (sprzeda: ê -dmczytk nonemft, Wiilztlc 6. -  V. h m  Karni, laiieask.a 4 logie; kasie w Br. 
bergn, Frankfurcie n. M. Kerlinie, lipski. Bazylei i Wrocławiu) -  t  IpaeliŁ -  r r̂so (tffo w jemii m i  
Koo.chinr i Borymberdze. -  l  Schalok (Wollzelle). -  V PARYŻU 5oci.it outnelle u PuMicii* n. Lartt|e, direde

tcne Kongninl IL
IDLDStEHII (inseraty) przyjmoji Ifiminutrocyi „Kowej Keioroj* ze opłata u miejsc, wie.szo dribneo pismom (peiri) u piocwsij

nz 20 k. ze kzidy nasienny raz po 10 k. — liDESUHF po DO h. id wierszo za każU raz —
OlOSt PBBLIEIHE pa 2 lor. od wiersza. Okras taoelarytzr cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 ha', mstjar u

ID nil. ii wiersL
HUCT111T ii „lowti Rblorusy” (piospikty, tyrknlant, *4oui»ia l ».) pnrmwi sit za cent 2 L id 100 t3Ł pis 

srnwyrh. i 1 t  ii 1M agL tli wiajscewyii pnniuiralorów

a  FI
(Telegr. „N. lieprm y".)

Ssarcwlslśo I&emcow.
Praga. Po wczorajszem posiedzeniu W ydziału 

krajow ego poseł dr Eppinger zwrroeił się irnie- 
niem Niemców do prezesa komitetu wykonaw- 
czego Czechów posła Skardy z zapytaniem, c z y  
C z e s i  o b s t a j ą  p r z y  s w e m  s t a n o w i s k u  
c o  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  S e j m u  cze  

. w k i e g o  S k a r d a  p j t a n i e  t o  p o t w i e r ­
d z i ł .  Czesi w m jś l konterencyi wiedeńskich 
oustają przy przeprowadzeniu wprzód wyborów  
do komisyi i W ydziału krajow ego, poczem do­
piero mają być traktowane przedłożenia rządo­
we. Pos. E ppinger ośw iadczył, że Niemcy żą­
dają wprzód_,załatwistiia przedłożeń rządowych, 
a_Jjgi*dir'(lopiero przeprowadzenia w yborów  do 
W yaziału krajow ego i komisyi. Pos, Eppinger 
zawiadomił następnie marszałka kra;,owego, że 
wobec oświauczenia pus. Skardy, wszelkie dal­
sze rokowania uważać należy za bezowocne, 
i prosił go, aby zawiadomił o tem namiestnika 
i bar. Bienertha

Praga. W ieczorem  o godzinie 7 zebrali się 
p o s ł o w i e  n i e m i e c c y  w s z y s t k i c h  s t r o n ­
n i c t w  w kom plecie i po releracie pos. Eppin- 
gera j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l i l i  odrzucić 
propozycyę czeską, w obec czego dalszego po­
siedzenia Seimu już nie bedzie. Na posiedzeniu 
odczytano szereg telegram ów z miast niemie­
ckich, w zyw ających posłów czeskich do wytrwa­
nia w obstrukcyi w Sejmie O uchwale zgro­
madzenia zawiadomiono oficyalnie marszałka, 
który wyraził ubolewanie, że w interesie całe­
go kraju nie udało się przeprowadzić akcyi 
ugodowej. Marszałek wyraził także nadzieję, 
że może w niedalekim czasie uda się uzyskać 
zbliżenie obu narodowości.

P raga. B. kor., donosi: Na odbytem wczoraj 
wieczorem zgromadzeniu Związku niemieckiego 
w Sejmie czeskim , p r z y j ę t o  w n i o s e k  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  Z w i ą z k u ,  odrzuca­
jący porządek dzienny proponowany przez stron­
nictwa czeskie dla następnego posiedzenia 
Sejmu.

Wrażenie
Praga. Uchwała

wśród Czechów*
posłów niemieckich dotarła 

do wiadomości puDiicznej późnym wieczorem i 
wyw ołała wśród C z e c h ó w  o g r o m n e  w z b u ­
r z e n i e .  W  gmachu s e r o w y m  zebrało się wie­
lu posłów, omawiali sytuacyę, przyczem wyra­
żono z k ikn stron zapatrywanie, że n a l e ż y  
O d p o w i e d z i e ć  o b s t r u k c y ą  w R  u d z i e  
p a ń s t w a  n a  p o s t ę p o w a n i e  N i e m c ó w .  
Jeden wybitny członek czeskiej party), agrarnej 
uśw iadczył, że wczorajsza u c h  w a t a  N i e m ­
c ó w  j e s t  w y r a ź n ą  d y r e k t y w ą  d l a  
C z e c h ó w  w R a d z i e  p a ń s t w a ,  gdzie r o z ­
p o c z ą ć  n a l e ż y  n o w ą  k a m p a n . ę  o b- 
s t r u k c y j n ą .  Niektórzy posłowie czescy w y­
razili zapatrywanie, a b y  n i e  b r a ć  u d  z .  e. 
w z a p o v  l e d z i a n y c h  k o n f e r e n c y a c h  
B i e n e r t h a  z przywódcami stronnictw co 
jesiennej sesyi Rady państwa

Odroczenie Seimu.
Praga. Jak słychać, o d r o c z e n i e  S e j m u  

c z e s k i e g o  m a  n a s t ą p i ć  w d n i a c h  naj -  
b l i ż s z y c h ,  Prawdopodobnie jecm ii 
ta przedstawiona będzie na sobotniej 
ministrów, tak że formalne odroczenie ^ ^

J o p i ę r o p £ J ^  J 3 ^  £0 ? o ż ii.

w J m j & ,  t t S L l  c a ł k i
nownie w g r u a n > u  dla ewentua g t tuo- 
lenia prowizoryum budżetowego 
wania się.

dniach powołani do cesarza inni wybitni parla­
mentarzyści: hr. Andrassy, hr. Tisza, Khuen 
Hedervp,ry i t. d.

Mówią, że w razie r o z b i c i a  s i ę  k o m b i -  
n a c y j  z K o s s u t h e m ,  ma być powołany 
K h u e n - H e d e r v a r y  d o  o b j ę c i a  p r e z y -  
j  y  u m g a b i n e t u ,  albo też do wstąpienia ga ­
binetu, jako mąż zaufania cesarza. Natomiast 
p o w o ł a n i e  L u k a c s a  m a  b y ć  z a n i e ­
c h a n e .

Wekerle w Wiedniu.
Budapeszt. Prezydent ministrów dr W  e k e r- 

le  wczoraj po południu wyjechał do W iednia.

A n ^ e n c j o .
Budapeszt. D r W e k e r l e  będzie dziś przy­

jęty  przez cesarza, Jak słychać, minister li ndlu 
K o s s u t h  będzie jutro przyjęty przez cesarza.

duaupeszt. Prezydent Sejmu J u s t h  miał w czo­
raj kilkugodzinną konferencye z K o s s u t h e m  
i A p  p o n y i m .

Budapeszt. Gubernator R ieki hr. N a  k o  w rę­
czył wczoraj swa djm isyę.

sprawa
Radzie
Sejmu

Praga.

w stanie 
W  obec-

Deń omawiając obstrukey. niem 
” " en ’ , - l  „^w ndzi że konieczniecką w Sejmie czeskim,  ̂ }

należy przeprowauzić .POw* ^ ch"  da[ t -
wai ia do Sejmu, co
snrawę narodowościową rozwiązać. 
nvch czasach 8em uatyeznych Sejm kuryalny 
S  instytucją feudalną, krora musi być usu­
nięta Sejm ten jeG  tak samo wynikiem cen- 
Ł 7  w rogiej dJa Słowian konstytac,,, j»k
Rada państwa.

Przesilcie węgierskie.
( Telegr, ,.N. Beformy“).

BudaDeszt, 30 września.
Bud, IIirlap“ podaje p r o j e k t  r o z w i ­

k ł a n i a  p r z e s i a n i a ,  jaki K o s s u t h  przed­
łoży na audyencyi c e s a r z o w i,  tro jek t ten opie­
ra "się na następującymi punki-tcu

Ma być powołane m i n i s t e r s t w o  z ł o n  a 
p a r t y  i n i e z a w i s ł o ś c i ,  do ^  iego  jedn'ak 
mają wstąpić t r z e j  m ę ż o w  i “  z a  u l  a n i  a 
k i r o n y ,  a którym  pomierzone będzie prezy- 
dyum gabinetu, sprawy wewnętrzne i skarb. 
Partya niezawisłuści obowiązuje się p r z e p  o- 
w a d z i ć  r e f o i m ę  w y b o r c z ą  i v ' ' p 
w y  b o i  y najpóźniej w r. 1911 ,. dalej partya 
niezawisłości zobowiązuje się u c h w a l i ć  bu 
ż e t ,  przeprowadzić u c h w a ł y  d e l e g a c y j -  
ne ,  k o s z t a  a n e k s y  i, nowe c i ę ż a r y  w o j ­
s k o w e  i u r e g u l o w a n i e  k w e s t y i  b o ­
ś n i a c k i e j .  Natomiast nowe ż ą d a n i a  w o j ­
s k o w e ,  które preliminowane były  na 90 mi­
lionów ko;., z r e d u k o w a n e  być mają do 20 
milionów korun. Co się tyczy k w e s t y i  b a n ­
k o w e j ,  partya niezawisłości zgadza się na 
p r o w i z o r y c z n e  p r z e d ł u ż e n i e  p r z y ­
w i l e j u  b a n k u  w s p M n e g o ,  pod warun­
kiem, że dozwolonem uędzie partyi poczynić w 
tym czasie p r z y g o t o w a n i a  d o  z a ł o ż e ­
n i a  b a n k u  s a m o d z i e l n e g o .

Opróc* Kossutha mają być w  najbliższych

Sejmy krajowe.
(Telegr, Biura koresp.),

Sejn morawski*
Berno. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

namiestnik odpowiedział na szereg interpelacyj, 
między tew i w sprawie zwlekania z r e g u l a -  
c y ą  r z e k i  M a r c h i i .  Namiestnik oświadczył, 
że regulacya przewleka się, ponieważ Sejm 
dolno austr. obstaje przy swej uchwale, mimo 
sprzeciwienia się zastępcy rządu, i tak długo 
nie chce przyczynić się do kosztów regulacyl 
tej rzeki, aż dopóki nie rozpocznie się budowa 
kanału Dunaj-Udra.

Następnie Sejm prowadził dyskusyę nad wnio­
skiem p. Kadlieka w sprawie r ó w n o u p r a ­
w n i e n i a  j e ż y k ó w  p r z y  k o l e j a c h .

Sejm styryjski.
Grac. W  Sejmie pos. K  o r o p e c (partya kat. 

słowieńska) uzasadniał wniosek o z a p r o w a -  
d z e n  e p o w s z e c h n e g o ,  r o w n e g o ,  b e z ­
p o ś r e d n i e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  d o  
S e j m u .  Przemowę sw ą rozpoczął po słowień- 
sku, poczem przemawiał po niemiecku i oświad­
czył, że obecna ordynacya wyborcza jest szko­
dliwą. Frotestował przeciw ko temu, by jego
stronnictw o nazywano burżuazyjnera, gayz re­
prezentuje ono także najszersze warstwy ludno- * 
ści. Następnie zw rócił się przeciw istniejącym 
jeszcze w Sejmach przywilejom, przez co u trzy­
muje się różnice między większą i mniejszą p o ­
siadłością. M ówca ostrzegał klasy posiadające, 
aby me tizymały się uporczywie swych przy­
wilejów, ponieważ może przyjść do tego, ze bę­
dą te* drżały o swoją własność. (G łosy: Oho! 
To jest m o w a  z u p e ł n i e  r e w e l v . c v j n a j .  
W  końcu oświadczył mówca, że posługiwanie 
się ezykiem słowieńskim przez Słowieńców w 
gejm ie styryjskim nie jest demoustracyą, lecz 
t -ik o  korzystaniem z przysługujących im praw.

W  głosowaniu wn.osek Koroseca o przekaza­
nie SDraWT komisyi politycznej przyjęte 35 gło­
sami przeciw 34.

Następnie pos. R e s e l  (soc.-dem.) uzasadniał 
swój wniosek o zaprowadzenie powszechnego, 
równego i bezpośredniego prawa głosowania 
w Seimie i polemizował ostro także ze Słuwień- 
cami. wywodząc, iż dziwnem jest, że Korosec 
zgłasza wniosek o powszechne prawo glosowa­
nia do Sejmu, podczas gdy Słowieńcy swawol­
nie prowadzili obstrukcyę w lipcu b. r. w Ra­
dzie państwa. (L iczne protesty ze strony Sło­
wieńców Pow staje w i e l k i  n i e p o k ó j ,  tak, 
że długi czas nie słychać wyw odów Resla. Mar­
szałek wciąż dzwoni i Drosi o spokój, który do­
piero powoli po dłuższym czasie nastał).

Pos. R e s e l  zwrócił się do Słowieńców z za­
pytaniem, czy przez obstrukcyę prowadzoną 
w Radzie państwa przeciw traktatom handlo­
wym, wyrządzili przysługę swym pobratymcom 
w Serbii, Rumunii i Bułgaryi? Przez obstrnk- 
cyę lipcow ą Słowieńcy chcieli tylko wysunąć 
na pierwszy plan w życiu parlamentarnym Su- 
stersicza. (Ponowne protesty u Słowieńców. 
Przewodniczący prosi mówcę, aby ograniczył 
się do uzasadnienia nagłości swego wniosku)

Wybory do ros. Rady p a ń s t w a .  z grupy powszechnego głosowania i tak samo po
Kamieniec Podolski P m  wyborach posła do słowie ruscy nie mogą posiąść i4Cej jak jedną 

Rady państwa, pomimo piśmiennego z r z & i a  czw« t ą  miejsc w Sejmie Pierwszemu postulatowi 
się w odezwie du wyt »r ;<*w dotychczasowego posła W ylz.am  kraj. zadosc v  sposób wię
hr. Ksaw erego O r ł o w s k i e g o  Jarmolimec, | TOJ J aL wystarczający, przeznaczając grupie p,w - 
wybrano go ponownie.

Echa iaterwle*.va cosarza Wil&alnsa*
Berlin. W obec kampanii rozpoczętej przez 

niektóre dzienniki przeciw  ks. B i i l o w o w i ,  
któremu dzienniki te zarzucają, że on sam z ca­
łą świadomością spowodował ogłoszenie znanego 
interwiewu cesarza Wilhelma w „D aily Tele­
gra ph“ że sam poprzednio p rz e cz y "1 doty­
czący manuskrypt, a sekretarz stanu Stemnch 
go poprawił —  dzienniki półurzędowe zapowia­
dają oticyalną w tej sprawie enuncyacyę. Enun- 
cyacya ta ma w yśw ietlić cały przebieg spra>w 
owego interwiewu i przedstawić przyczyny 
ostatecznej dymisyi bs. Biilowa.

Sejjiii kary no "ni.
Ceiowiec. W Sejmie pos. A ngerer zgłosił 

wniosek, w zyw ający W ydział kraj., aby w naj­
bliższych dniach przedłożył n o w ą  o r d y n a -  
c y ę  w y b o r c z ą  s e j m o  w ą i g m i n n  ą dla 
K aiyntyi. Pos. Eicn (soc.) ośw iadczył się za 
tym wnioskiem, w yrażając nadzieję, że przynaj­
mniej w miastach da się robotuikom przez u- 
tworzenie IV  kury i prawo głosowania. W niosek 
przekazano komisyi

FrffDcwka Stada mlatóirów.
Pnryź. W czora jsza  Rada mimstrów uchwaliła 

ponowne zebranie si( v„u / deputowanych na 
19 Daździernika. D a in  postanowiono wybudo­
wać p o m n i k  d l a  o f i a r  k a t a s t r o f y  b a ­
l o n u  „ R e p u b l i o u e 11 Minister spraw zagra­
nicznych Pichon zawiadomił, że rszyscy za­
stępcy mocarstw w Tangerze złożyli oświadcze­
nie, iż załatwienie promstu Mulej Hal. la jest 
sprawą obchodzącą „G a czn ie  Maroko i Hiszpa­
nię. Pichon dod-  też że W le j Hafid me dał 
zastępcom mocarstw kategorycznego zupewnie-

i i , iż wstrzyma barbarzyństwa. W koncu mrnr- 
ster spraw zagranicznych przedstawił obecny 
stan sprawy kreteńskiej.

S p b s s k  w  S a r b i l .
Belgrad. Oficyalnie zaprzeczają wiadomościom 

prasy zagr&niczntj o spisku na króla Piet a.

Car w® Wloszeck.
Kzym. Termin przybycia cara do W łoch nie 

jest jeszcze ustalony ponieważ trwają jeszcze 
rokowania między rządem rosyjskim a Portą o 
p r z e j a z d  p r z e z  D a r d a n e l t e .  Car bowiem 
chce t y l k o  d r o g ą  m o r s k ą  udać- się do 
W łoch.

Cook 1 Peary*
Wowy h rk . W hitney oświadcza, że Peary czy­

nił największe w ysiłk i celem z m u s z e n i a  
E s k i m o s ó w  d o  z a p r z e c z e n i a  o p o w i a ­
d a ń . o m  C o o k a  o dotarciu do bieguna pół­
nocnego. Ł :----------

W a l i i  w  M a r o k u .
Melflla. W czoraj o godz. 10 przed południem 

woj’ska garnizonu w Meiiili zajęły s z c z y t  g ó ­
r y  G u r u g u  i wywiesiły tam flagę hiszpańską.

Madryt. K ról wystosował do generała M a r i ­
n y  deDeszę, w której gratuluje jemu i wojsku 
z powodu świetnego obsadzenia m iejscow ości 
S e 1 u a n.

Madrył . z  okazyi obsadzenia Gurugu, w szy­
stkie g m a c h y  p u b l i c z n e  i d o m y  p r y ­
w a t n e  s ą  u d e k o r o w a n e .  Nowo zajęta po- 
zycya będzie ufortyfikowaną.

0  s e l i M O  r e f o r m ę  w y b o r e t n .
W  korespondencyi ze Lwowa przynosi Czaa“ 

wczorajszy szczegóły przedłożonego prawicy "selniu- 
wej przez pos. SU.iisława Henryka Budeniego 
planu i metody dyuknsyi w sprawie reformv sej­
mowej ordynacyi wyborczej. Zasadniczą podstawą

T e h g r t m y
z dnia 30 września.

Wiedeń. Dziś spi szozony będzie na wodę n o- 
y jy  k r ą ż o w n i k  „A dm irał Spaun“ o pojem no­
ści 3600 metrów i o sile maszyn lO.OOo koni.

Tryeet. Na cześc orzyLyłych tu kilku profe­
sorów uniwersyteckich z W łoch, odbyły się tu 
liczne owacye i demonstracyjne przyjęcia, w 
Których ira ł udział burnnGrz Tryestu. D o po­
ważniejszych aemonstra. yj nie przyszło.

je r  in. Ks. J e r z y ,  najstarszy syn  greckm go 
następcy tronu, wstępuje do I  pułku g w a r d y i  
p r u s k i e j .

tego projektu są rezolucyu, uchwabine przez Sejm 
24 listopada 1905 r., domagające odpo_
wiedniego rozszerzenia Drawa wyborczego na war­
stwy ludności prawa tego dotychczas nie posiada­
jące, 2) utrzymania zasady reprezentacyi iłuryai, 
noj, 3) odpowiednich postanowień ustawowych, po­
łączonych z pewnem pomnożeniem mandatów, ce­
lem zapobieżenia bezwzględnemu zmajoryzowauiu 
klas wyżej opodatkowanych i wyżej wykształco­
nych.

Do tych trzech postulatów dodaje uchwała pra­
wicy jeszcze jeden, a mianowicie domaga się: 4) 
odpowiedniego zabezpieczenia (interesów narodowych, 
t j zapewnienia ludności polskiej w o wschodniej 
części k jiju  odpowiedniej liczby mandatów.

względu na stanowisko prawicy, zgodne ze 
stanowiskiem większości sejmowej, która uchwaliła 
powyższe rezolucye z 24 listopada 1905 r., w da­
nym artykule wyrażone jest pytanie, czyby nie na­
leżało za podstawę obrad wziąć projekt Wydziału 
krajowego, odpowiadający zasadom, akceptowanym 
przez obecną prawicę sojmową.

Z porównania obu projektów wynika, że projekt 
Wydziału krajowego różni się w dwóch punktach 
od projektu prawicy. Miauowicde projekt Wydziału 
krajowego 1) zachowuje jawność i pośredniość wy­
borów, stosując te zasady ikże i w projektowa­
nej kuryi powszechnego^ gł sowania, z wyjątkiem 
okręgów wyborczych miejskich lwowskiego i kra­
kowskiego. Tymczasem zasada tajności i bezpo­
średniości została już_ w p oprzedniej sesyi w sub- 
komitecie uchwalono i jeżeli nie formalnie, to w 
każdym razie faktycznie przez prawicę ratyfikowa­
ną i należy tedy, o H®by zapatrywania prawicy 
sejmowej na tę zasadniczą kwestyę nie uległy mo­
dy fikacyi, domagać się zmiany w tym kierunku; 
2) projekt Wydziału krajowego nie wprowadza 
żadnych postanowień co do zapewnienia mandatów 
we wschodniej części kraju, wymaga tedy i w tym 
kierunku uzupełnienia w myśl powziętej uchwały 
prawicy.

Zdaniom „Czasu" kwestya, naokoło której cała 
sprawa sejmowej reformy wyborczej się obecnie 
obraca, jest ta, jak należy zabadę nierówności pra­
wa wyborczego ukształtować. Wytycznemi co do 
„ego muszą być dwie zasady odpowiadające postu­
latom pod 3) i 4) wyrażonym; posłowie wybrani

szechnego głosowania tylko 10 mandatów na 179 
rnio-se w Sejmie, to jest !/is drugi postulat ma 
si8:jy być wzięty za podstawę przy rozdziale man­
datów kuryi gminnej i powszechnej między polskie 
i ruskie

Ostatecznie w artykule wyrażona jest propozy­
c ja  wzięcia pod dyskusyę w ldnbie prawicy m d 
meritum reformy wyborczej następujących punktów:

I. Wiryliści mają być zachowani w obecnym 
składzie nadania głosów wirylnych prezydentom 
Lwowa i Krakowa. Zastąpienie głosu wirylnego re­
ktorów przez prawo wyboru posłów przysługujące 
uniwersytetom i technice. Nowe głosy wirylne kor- 
poracyi, np. izb adwokackich.

II. Knrya większej własności pozostaje w dzl 
siejszej sile 11 mandatów. Powiększenie ilości po 
stów z tej kuryi w stosunku do powiększenia ilo­
ści wszystkich posłów, Zniesienie tabularności jako 
podstawy czynego prawa wyborczego, a wprowadze­
nie jedynie minimum pudatkn gruntowego 150— 
200 K.

III. Kurya poBłów Izb handlowych —  zastąpie­
nie jej przez kuryę wielkiego przemysłu i handln 
w sile 8 — 10 mandatów na wzór ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej wybieranej na zasadzie wyż­
szego podatku zarobkowego.

IV Knrya miejska — pomnożenie liczby posłów 
z miast na podstawie propozycyi Wydziału krajo 
wego, pomnożenie posłów miasta Kiakowa z 4 
względnie 5, jak proponuje Wydział krajowy, na 
6 ze względu na Wielki Kraków, utworzenie je­
szcze jednego okręgn wyborczego miejskiego w Ga- 
licyi wschodniej przez zaliczenie do tej kury? miast 
Gródka i Buczacza; obecnie ta Kurya liczy manda­
tów 28. Wydział krajowy pruponuje 36; rozszerze­
nie czynnego prawa wyborczego w kuryi miejskiej 
na wszystkich opłacających podatki bezpośrednie, 
zniesienie systemu kół podatkuwych.

V. Kurya gmin wiejsKicb. Gonajmniej ta sama 
ilość posłów —  stworzenie nowych okręgów wy­
borczych odpowiednio do pomnożenia powiatów po­
litycznych (Podgórze, Strzyżów, Zborów), system 
kół podatkowych, czy rozszerzenie na wszystkich 
opłacających podatki bezpośrednie; projektowane 
przez rząd zniesienie najniższych 2 klas podatku 
domowo-kia8owego.

VI. Knrya powszechnego głosowania —  czy u- 
zupełuiająca, jak proponuje Wydział krajuwy, czy 
też ubejmnjąca także wyborców, głosujących w in ­
nych kuryach, jak dawniejsza ustawa wyborcza do 
R ady paristw a? wiele m andatów  z tej k n ry i? czy 
w ięcej niż 1 0  proponow anych  p rzez  W y d z ia ł kra­
jo w y ?

V II. K w estya  ta jności i bezpośredniości w y ­
borów. —

VIII. Przedłużenie czasu trwania mandatów sej­
mowych.

IX. Zabezpieczenie interesów narodowych okręgi 
wykrawywane: t. j. utworzenie pewnej ilości okrę­
gów wyborczych polskich na wschodzie z gmin 
większości polskiej, a ewentualnie dozwolenie mniej­
szościom narodowym głosowania w innym okręgu; 
kataster narodowy w ścisłem tego słowa znaczeniu: 
t. j. sporządzanie odrębnych list wyborczych naro­
dowych przez organa urzędowe, klasyfikowanie wy­
borców „ex oifo“ ; kataster fakultatywny: podział 
kiaju na odrębne okręgi wyborcze narodowe tery- 
toryalne, reklamowana przez mniejszości narodowe 
w każdej poszczególnej gminie prawa głosowania 
w odnośnym okręgu narodowym; czy kataster ma 
ubejmować cal, kraj, czy tyłku wschodnią część 
kraju; stosunek liczbowy mandatów polskich i ru­
skich; kwestya reprezentacyi Rusinów w Galicyi 
zacnodniflj, Niemców i żydów; kwestya zabezpie­
czenia interesów narodowych w miastach.

Z Raiły ffl. h r a H o M .
Kraków, 30 września.

W czorajsze, pierwsze po feryach, posiedzenie 
Rady, było zrazu poufnem. Obradowano nad 
sprawą pomnika Słow ackiego w Krakowie. Na 
stępnie na jawnem posiedzeniu odczytano sze­
reg nadeszłych pism, wśród nich burmistrza m. 
P iag i dr Grosza, z podziękowaniem za przyję­
cie Czechów w Krakow ie. Izba rękodzielnicza 
zaprasza na otw arcie w ystaw y uczniów , która 
się odbędzie 3 października. P . Tad. S U yjeń st 
prosi o uwolnienie go ze stanowiska dy .ektora  
Muzeum tecłm iczno-przem ysłowego z dniem 31 
grudnia b. r.

0 sejmową reformę wvborczą.

R. m. W a s u n g  zgłasza i uzasadnia nastę­
pujący wniosek nagły-

Ł.ada, m. Krakowa wyraża przekonanie, że 
reforma wyborcza do Sejmu jest najpilniejszym 
postulatem, bez którego nie może być mowy
0 normalnym i nowoczesnym rozwoju st isunków 
narodowych, społecznych i ekonomicznych nasze­
go kraju.

Rada m. Krakowa oświadcza się w zasp zi
z a  c z t e r o p r z y m i o t n i k o w e m  nr  we m
g ł o s o w a n i a  z zastrzeżeniem praw naro le­
wych i interesów miast.

btada miasta wzywa posłów m. Krakowa, aby 
przeprowadzenie retor-iy wyborczej w duchu 
wspomnianym uważali za swó najważniejszy
01 wiązek i starali się, -by reforma wyborcza 
jaa najprędzej i skutecznie została przeprowa­
dzoną.
^  m B a n d r o w s k i  zaznacza, że im prę­

d ze j sprawa sejm owe! reform y tybnrezej bę­
dzie załatwiona, tem prędzej _ doczekamy się 
ł^ejmu, który narodowi odda w ielkie usługi. —  
Obecnie Sejm jest z powodu tej kw estyi w ca' 
łej działalności swej wprost zatamowany. Jest

tedy obowiązkiem wszystkich dąży ć energicz­
nie, aby sprawa ta była załatwioną, a nie spy­
chaną z sesyi na sesyę. Podnosząc sprawę sej­
mowej ordynacyi wyborczej, mamy także obo­
wiązek zmienić przestarzały statut gminy mia 
sta K rakow a (Brawa). B łędy dotychczasowej 
ordynacyi odczuwamy wszyscy rak dotkliwie i 
mówca prosi pre/ydyum , aby sprawę tę jak 
najrychlej załatwiło.

R. m. D a s z y ń s k i  zaznacza, że lęka się 
nie tyle w iugów  reform y wyborczej, ile jej 
przyjaciół (G łosy: N o! No!). Narodowi demo­
kraci demonstrują, demokraci bezprzymiotniko- 
wi również za reformą się oświadczają, chrze­
ścijańsko socyałni napadają na mówcę za to 
że nie robi awantur za sprawą reformy, co u 
ważają, że leży niejako w charakterze osoby 
politycznej mówcy (W esołość). Ostatecznie wi­
dać, ze wszyscy chcą reformy wyborczej, prócz 
konserwatystów. Nie należy jednak dla sprawy 
tej stawiać już z góry horoskopów niepewnych 
i zaznaczać, że da się ona załatwić jedynie w 
drodze kompromisu, bo w ten sposób osłabia 
się żądanie reformy. M ówca głosow ać będzie 
za wnioskiem i na tę uchwałę Rady miasta 
Krakow a pow oływ ać się będzie w akcyi poli­
tycznej.

R. m G r o s s  wskazuje, że przeciw nicy re­
form y w yborczej w Sejmie powołują się na o- 
pinię rządu, który nie jest zwolennikiem cztero- 
przymiotnikowego prawa głosowania w sej­
mach. Sprawa ta była w pai lamencie i tam za 
rządem w tej sprawie stanęii wszyscy przeciw­
nicy reformy w yborczej w sejmach, a stanęli 
również i zwolennicy tej reformy, dlatego, że 
stanęli tu na stanowisku t. z w. autonomicz- 
nem. B yła to niekonsekweneya; w Sejmie o- 
św iadczają się za reformą, w parlamencie są 
przeciw niej Na takiem stanowisku stanęło 
dwukrotnie K oło polskie i mówca radby, aby 
to radcy miejscy, będący posłami i członkami 
Koła polskiego, wyjaśnili.

R m. S t a n i s z e w s k i  wskazuje, że w po­
przedniej sesyi sejm owej sprawa reiorm y w y ­
borczej doszła już do tego punktu, że było moż­
liwe je j załatwienie Sesyę zamknięto a nowa, 
co jest dziwnem, nie zajęła się sprawa od tego 
punktu, na którym już Sejm stanął przed trze­
ma laty. Zaczęto rzecz na now o od dołu i praw­
dopodobnie na załatwienie je j w ystarczy zale­
dwie całe sześciolecie sejmowe. M a słuszność p. 
Daszyński twierdząc, że reformie w yborczej 
szkodzą je j yrzyiacieie, ponieważ stawianie kwe­
styi bezwzględnie, pod postacią mandatu impe­
ratywnego, w ten sposób, że posłowie nasi ty l­
no 4-przym iotnikową przyjąć mogą reformę, 
skrępuje ich tak dalece, że na żaden komprO' 
mis zgodzić  się nie będą m ogli; bez kompromisu 
zaś mo ma m ow y o reform ie w yborczej. W  od­
powiedz i na zarzuty dra Grossa zaznaczył dalej 
mówca, że K olo polskie istotnie nie m ogło gło 
sować za wmioskiem o sejm ową reformę w ybor­
czą :e względów autonomicznych Stanowisko 
to było słuszne, ze względów narodowych Koło 
polskie nie mogło się zgodzić na to, aby par­
lament centralny decydował o naszych sprawcach 
sejm owych.

R. m. P e t e l e n z  również jak poprzedni 
mówca sądzi, że m e należy dawać posłom man­
datu imperatywnego, bo kompromis może być 
ewentualnie jedynem wyjściem na teraz Lepiej 
względnie dobra reforma zaraz, niż ldeainie do­
bra —  w przyszłości.

R. m. G r o s s  zaznacza, że ludow cy są rów ­
nież autonomistami, a mimo to głosow ali w par­
lamencie za nagłym wnioskiem o sejm ową re­
formę wyborczą. M ówca podnosi dalej, że w spra­
wach podatkowych Sejmy zupełnie nie stają 
w  obronie autonomii, Jecz idą ślepo za tem, 
czego rząd centralny wym ago.

R.  m.  D o m a ń s k i  sądzi, że spraw y tej, tak  
wużnej, w drodze nagłej traktow ać nie można, 
dlatego mówca oświadcza, że wstrzym a się od 
głosowania nad wnioskiem dia W asunga.

Ił. m. B a n d r o w s k i  zauważa, że nie m o­
żna sprawy tak stawiać, jak  to uczynił prof. 
Dom ański; nie należy dalej dyktow ać taktyki 
posłom, ho tc ntrudma ich  stanow isko.

Po dalszych jeszcze przemówieniach r. m. 
D a s z y ń s k i e g o ,  S t a n i s z e w s k i e g o  i 

u n d r o w s k i e g o, w imiennem głosowaniu 
j e d n o g ł o ś n i e  w n i o s e k  dra W a s u n g a  
u c h w a l o n o .

Interpelacye.
R, m. W  a s u n g  interpelował w sprawie p o- 

l e p s z e n i a  b y t u  s ł u ż b y  m i e j s k i e j .
Prez. L e o  w odpowiedzi zaznaczył, że spra­

wcę przedłoży pełnej Radzie po sesyi sejmowej 
W ygotow any już projekt pizym esie służbie w y­
datne polepszenie bytu, które obowiązywać bę­
dzie od 1 npca b r

R. m. D a s z y ń s k i  interpelował w sprawie 
pełnienia obowiązków kelnerskich w sta ijm  
teatrze przez służbę miejską z powod’ nieporo­
zumień dzierżawcy restauracy>. z kelnerami.

Prez. L e o  zaznaczył, że służba dobrowolnie 
pełniła obowiązki w czasie pobytu Czechów i  
Zjazdu K ółek rolniczych. Prezydent w cale nie 
interweniował w tej sprawie, pozostaw iając słu­
żbie możność chw ilow ego zarobku.

Sprawozaanie prezydenta

Następnie prez. L  e o pi zedstawił szereg spraw, 
które w  czasie feryj zaiatwione zostały przez 
sekeye. („N . R eform a" o odnośnych sprawach 
donosiła kolejno w Kronice. Przyp. red )

Opłaty od widowisk na cele dobroczynne.

Z  porządku dziennego po powzięciu kilku u- 
chwał w ormalnyoh i drobnych sprawach, 
wicesekr. mag. B a i a n o w s k i  przedstawił 
projekt ustawy, uprawniającej gminę miasta 
Krakowa do poboru opłat gminnych na cele
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dobroczynności publicznej od przedstawień tea­
tralnych, koncertów i wszelkich innych przed­
stawień, w idowisk oraz bali. Opłaty te w ynio­
są. od przedstawień teatralnych, urządsanrch 
siłami miejscowemi przez zarząd teatrów miej­
skich, 5 prc. cezy  b ile tów ; od innych przed­
stawień teatralnych, koncertów , w idowisk cyr­
kowych i t. d., w yścigów , kinematografów, pa­
noram, menażeryj, teatrów rozmaitości, orfeów, 
cafó chantan, cafó concert i t. p. oraz bali 
10 prc. ceny biletów lub innej opłaty za wstąp. 
B ilety na przedstawienia teatralne i koncerty, 
których cena nie przenosi 1 kor., nie podlega­
ją  opłacie. Od przedstawień i widowisk w  t. zw 
eafó chantan, cafó concert, od koncertów  ka­
pel damskich, w ogóie od jak ichkolw iek  publi­
cznych koncertów i widowisk za wstąpem bez­
płatnym bądzie pobierał m agistrat na cele do­
broczynności publicznej ryczałtow ą opłatą od 
1 do 20 kor. od każdego konceptu, widowiska 
i t. p,, a to w stosunku do frekw encyi pukli 
czności. Nie podlegają opłacie bilety, wydawa­
ne członkom  stowarzyszeń, prawnie istnieją­
cych, a urządzających przedstawienia sceniczne, 
koncerty i  bale we własnych lokalach. Również 
ni 3 podlegają opłacie odczyty i wykłady, połą­
czone z demonstracyami lab obrazami świetlne- 
mi, mające na <eln szerzenie oświaty.

P o  dysknsyi, w której zabierali głos r. m. 
p d ę r s k :  M i e d n i a k ,  M e r  z, P o r ą b s k i  
i  wicepr. S z a r a k i ,  projekt ustawy uchwa­
lono.

Jubileusz Muzeum Narodowego.

W końcn uchwalono na przyjącie gości, któ­
rzy przyjadą na jubileusz Muzeum N arodowego 
do K rakow y sumą 4000 K. Odbądzie się rant 
w  salach ..eatru starego.

N a tum posiedzenie zakończono.
Prezj deht rozesłał do radców miejskich za­

proszenia na pogrzeb ś. p. prof Stan. Zarączne- 
go, jako  męża zasłużonego dla gminy m. K ra­
kowa.

Kronika.
Dzlśi

KrakOW, czwartek 30 września. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Hieronima wdk. 

i Zofii wd.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

ałońca o godz. 5 min. 40, zachód o godz. 5 m. 21; 
Jługosć dnia godzin 11 win. 41.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Judyta". 
T e a t r  l o d o w y ;  „Czarolziej z nad Nilu".

T e a t r  m i e j  b k i  w e  L w o w i e ;  „Manewry 
jesienna".

Rozszerzenie stacyi kolejowej w Krakowie.
Magistrat m. Krakowa zawiadamia, że dnia 21 
pazJziern. :a I w daiacn nestępnyett odbedzie się 
pod przewodnictwem radcy namiestnictwa dra Sta­
nisława Uatyanowskiego, polityczna kumisya ream- 
bnlacyjna i wywłaszczeniowa, dla projektu rozsze­
rzenia stacyi kolejowej w Krakowie (I część). Ko- 
m.sya ta zbierze ęię w dnia 21 października o g. 
10 przed południem w magistracie m. Krakowa, 
w sali Rady miejskiej. Operat projektu rozszerze- 
rzen.a stacyi wyłożuny będzie do przejrzenia dla 
ogółu przez 8 dni, t, j. od dzisiaj do dnia 8 paź­
dziernika, w biurze tutejszego budownictwa miej'- 
skiego oddział B (główny gmach magistratu 2 pię­
tro od strony Kościoła Franciszkanów), gdzie mo­
żna go przeglądać codziennie w godzirach urzędo­
wych od 8 do 2 po potndniu. Zarzuty lub nwagi 
«o ao projoktu mogą interesanci wnosić pisemnie 
lub ustnie na ręca magistratu przez czas wyłoże­
nia operatu, albo też przy rozprawię komisyjnej.

Operat ekspropryacyjny wyłożony będzie w nrzę. 
dzie gminnym w Krowodrzy od dnia 1 pażdzierni 
ka począwszy.

Koncert Bronisława Hubermanna ze współ­
udziałem pianisty Leopolda Spielmana odbędzie się 
dnia 17 pażdz. w sali Sokoła krak. Hubetmann 
grać będzie po raz pierwszy Goetza Koncert skrzyp­
cowy, wydobyty przez niego z p jln  zapomnienia. 
Wspaniały ten atwór, zaliczający się do pereł mu­
zycznych, dzięki Hubermanowi znowu po kilkn la­
tach ujrzy światło dzienne. —  Bilety na koncert 
sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

Z Sokoła krakowskiego. Pierwsza w tym se­
zonie wieczornica dla członków i ich rodzin, odbę­
dzie się w sobotę dnia 2 października b. r. o go­
dzi ni a 8 i pół. Wstęp wolny. Program wypełnią: 
Odczyt o zlocie sokolim 1910 reku; prodnkeye chó- 
ru amatorskiego Sokoła; deklamacya; „Piosnka wy­
gnańca" solo tenor i chór; „Teodolinda" komedya 
w 1 azcie. Podczas wieczornicy przygrywać będzie 
amatorska orkiestra Sokoła.

Klub pocztowy urządza dnia 2 października w 
swoim lokalu urozmaicony kabaret. Początek o g, 
pół do 8 wieczór.
- Ugodzony noiom Krwawa bójka wywiązała się 

wczoraj po południu o godz. 4 między dwoma nie­
dorostkami na płaca Groblach. Jeden z walczących 
dobył noża i zadał przeciwnikowi swemu, Ludwi­
kowi Wachowi, 15-letniemu wyrobnikowi rolnemu, 
głęboką ranę w ramię Wach zgłosił się na stacyę 
ratunkową, gdzie go opatrzono.

Demonstracye ruskie we Lwowie. Ze Lwowa 
telefonuje nasz korespondent: Wczoraj odbyły cię 
tu 2 zgromadzenia raskie, ncanowicie w „Narod- 
nim Domu" ooradowali Mcskalofile, a w sali „Jad 
Harnsim* Ukraińcy. Zjazd Moskalofilów obiadował 
głównie nad sprawami dotyczącemi Tow. Im Kacz­
kowskiego, nie pominięto jednak także spraw poli­
tycznych, Ukraińcy obradowali naa sprawą reformy 
wyborczej do Sejmn. Omawiano ostatnią Interpol a- 
cyę, która pojawiła się w Sejmie w sprawie ks. 
Martynowicza. Atakowano także Moskalofilów.

Po zgromadzenia w „Jad Harnsim" wszyscy 
uczestnicy ndali się w pochodzie do miasta. Poli- 
cya była silnie skonsygnowaną, zwłaszcza koło 
gmachn sejmowego, który otoczyła ze wszystkich 
stron Bemonstraeyi pod Sejmem zdołano prze 
szkodzić. Wtedy demonstranci ruszyli nl Tagidloń- 
sk „  chcąc widocznie inną drogą dostać się pod 
gmach Sejmn Tutaj przyszło do pierwszego star­
cia z policją, która demonstrantów rozproszyła.

Rozprószeni demonstranci ndali się grupami przez 
W ały hetmańskie i plac św. Ducha pod „Nuro- 
dny Dom", gdzie odbywał się koncert tnoskalofil- 
ski po skończonem posiedzenia i urząd iii ta hała­
śliwą demonstrację, poczem wrócili do rynku, gdzie 
pod gmachem „Proświty" śpiewali przez czas 
dłuższy. Do demonstrantów przj był tu w dorożce 
Komisarz policyi, za nim oddział konnej 'policyi, 
a później oddział policyi pieszej, który zdążał po­
spiesznym krokiem, budząc w mieście panikę. Po- 
licyanci rozprószyli tu powtórnie demonstrantów. 
Część ich schroniła się w domu „Proświty" a reszta 
udała się pod „Instytut stauropigialny" i wybiła 
tam około 50 szyb.

Podczas starć aresztowano tylko młodzież i po 
spisaniu z nią protokółu, odesłano ją do aresztów 
policyjnych. Aresztowania przypisać należy głownie 
temu, że podczas obrad Se,,mu zabronione są wszel­
kie demonstracye.

Utarczki z policją trwały do g. 9 wieczór. Po 
mieście stały rozstawione silne patrole policyjne, 
które cofnięto dopiero kuło północy.

Powiększenie SanoKa. „Wiener Ztg" ogłasza 
sankcyę uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawy 
o wcielenia Posady Sanockiej do gminy miasta 
Sanoka.

Kary prasowe, z rozporządzenia warszawskie­
go generał-gubernatora, redakcyę „Bluszczu" ska­
zano na 5U0 rubli Kary administracyjnej za arty­
kuły poświęcone pamięci Juliusza Słowacdego.

Tragedya na Woli. w uzupełnieniu wczorajszej

wiadomości o zastrzelenin roootnika Dobrzyńskiego 
na ulicy Średniej-Młynarskiej na W oli, donoszą pi­
sma warszawskie: Dobrzyńskiego zastrzeliło dwóch 
nieznanych mężczyzn, inspirowanych przez byłą je ­
go kochankę Palińszą, której tenże po powrocie 
z zesłania czynił wyrzuty za wiarołomstwo. Zbro­
dnia ta pociągnęła za sobą nowe ofiary, mianowi­
cie pizyjaciele Dobrzyńskiego postanowili pomścić 
jego śmierć i dopadłszy onegdaj o godz. 3Va po 
południu na ni. Młynarskiej Palińską, zaczęli do 
niej strzelać. Palińoka schroniła się Jo bramy po­
bliskiego domu, jednak mściciele wpadli tam za 
nią i Kulami roztrzaskali jei głowę. Równocześnie 
dwie knle zraniły dwoje oawiących się -  dzieci, 
z których jedno zmarło wkrótce. Mścicieli nie 
ujęto.

Wyrok w sprawie bezdańskiej. Z Wilna tele­
grafują: W e wtorek w południe sąd wojenny okrę­
gowy wileński ogłosił wyrok po sześciodniowych 
rozprawach w sprawie oezdańskiej. Skazano na 
śmierć przez powieszenie: Czesława Świrskiego,
Czesława' Zakrzewskiego i Jana Filipkowskiego. 
Artystkę-malarkę Cezarynę Kozakiewiczową i Igna­
cego Grabowskiego, krawca z Warszawy, za przy­
należenie do fraKcyi rewolucyjnej P. P. S., skaza­
no na pozbawienie wszystkich praw i przywilejów 
oraz roboty ciężkie, pierwszą na lat 7, drugiego 
na lat 4. Obrońcy sKazanych, adwokaci przysięgli 
Bagiński, Iwanienko, Matkowski, Patek I Papieski 
zgłosili odwołanie do głównego sądu wojennego.

Balony W Austryi. Z Uracu telegrafują: W czo­
raj odbył się wzlot balonu wybudowanego przez 
tutejszego inżyniera Aleksandra Rennera. W zlot 
udał się znakomicie wobec namiestnika, marszałka 
krajowego i wielotysięcznej publiczności. —  Balon 
wzniósł się do wysokuści 160 metrów; ster funt 
cyonował przez cały czas bez zarzutu.

Ks. Ludwika Koburska. Z Wiednia telefonują 
nam: Es. Ludwika Koburska przj była tu wczoraj 
po południu w drodze do Budapesztu. Z  Wiednia 
wyjechała ks. Ludwika “ w dalszą drogę dwoma 
automobilami; w pierwszym jechali: sekrntarz księ­
żny, jej damy i służba, w drugim ks. Ludwika 
i porucznik Mattachich. Jeszcze w obreble Wiednia 
podróż ta uległa przerwie; mi mówicie automobil 
księżny najechał na pierwszy wóz. Oba automobile 
odniosły silne uszkodzenia, z osób jednak nlKt nie 
doznał szwanku. Ostatecznie księżna musiała udać 
się w dalszą drogę Koleją.

Cholera W Berlinie? —  Z Berlina telegrafują: 
W  jednym z tutejszych domów prywatnych na 
Frankfarterstrasse zaszedł wczoraj wypadek śmier­
ci podejrzany o cholerę.

Zafantowanie aeroplanu. Z Berlina telegrafu­
ją: Między aeronantą Bleriutem a tutejszem to­
warzystwem aeronautycznem przyszło do nieporo 
zumienia, ponieważ Bleriot wyjechał do Kolonii, 
a nie przybył do Berlina wedłng urnowy ze wsi o- 
mnianem towarzystwem; wedłng tej umowy, Ble­
riot miał urządzić w Berlinie wzlot, za który to­
warzystwo miało mu Wypłacić 20.000 marek jako 
honoraryum. Towarzystwo zabrało Bleriotowi jego 
aeroplan, uniemożliwiając mu przez to dalsze wzlo­
ty, przed niespełnieniem kontraktu.

Zatarg O patent aeroplanu. Z Paryża telegra­
fują: Między Bleriotem a Wrightami wybuchł spór 
o pierwszeństwo patentu aeroplanów.

Przepowiednie trzęsienia ziemi. Z Londynu 
telegrafują: Z Messyny donoszą, że tamtejsza sta- 
cya seismograficzna zapowiada na dziś i jutro wiel 
kie trzęsienia ziemi, spowodowane zbliżeniem się 
Marsa, Saturna i innych planet do ziemi.

Przeciw karze śmierci w Rosyi. Z Petersbur­
ga telegrafują: Prezydent Damy Chomiakow oświad­
czył w rozmowie z dziennikarzem, że uważa usta­
wowe wykonywanie wyroków [śmierci nie tylko za 
potępienia godne, ale i za zbyteczne, wobec tego, 
że rewolucya dawno została stłumioną. W  Jekate- 
rynosławin n. p. skazano obecnie ośm osób na 
śmierć za inscenizowanie strajkn w r. 1905.

Rosyjskie balony do stepowania. Z Peters­
burga telegrafują: W « wtorek odbył się tu próbny

lot wojskowych balonów do sterowania: „Lebedy" 
i „Uezebnyj". Lot odbył się w  wysokości 500 — 
względnie 800 metrów i trwał 70 względnie 85 
minut. Przenyta droga wynosiła około trzydziestu 
wiorst.

Proces wojskowej orgariizacyi S. 0. w Ro-
syi. Z Petersburga telegrafują: Okręgowy sąd wo­
jenny zaczął rozpoznawać sprawę 6£ członków or- 
ganizacyi wojskowej stronnictwa socyalno-demokra- 
tyrznego, osKarżonych o nawoływanie do zniwecze­
nia panującego porządku państwowego przez po­
wstanie zbrojne. Sprawa toczy się przy drzwiach 
zamkniętych i potrwa kilka dni.

Legayneux w Moskwie. Z Moskwy tuegrafiją : 
Na torze wyścigowym, na polu Chodyńskiem, odbył 
się wzlot pilota Legagneux na bip,anie Voisina. 
Biplan podniósł się do wysokości 3 sążni, ale z po­
wodu ciarnoty miejsca nie mógł dokonywać obro­
tów. W zlotowi przypatrywało się przeszło 3.000 
osób.

Stracenie Bu-Hamary. ,Matin“ przynosi szcze­
góły stracenia Bu-Hamary w Tangerze. Według 
tych informacyi, Bu-Hamarę porzucono najpierw 
dzikim zwierzętom ua pożarcie, te jednak nie za­
gryzły go na śmierć lecz tylko pokaleczyły. Wte­
dy zastrzelono go, a ciało jego polano naftą i spa­
lono.

Pogłoska o katastrofie okrętu. Z Londynu 
telegrafują: Biuro Reutera donosi z Bombaju, że 
parowiec handlowy „Clauo-Mac-lntush", który miał 
z powoda eKsplozyi kotła zatonąć, przybył nienszko- 
dzeny do Kalknty.

Mianowania. Dr Juliusz Twardowski zamiano­
wany został rzeczy wistym radcą sekcyjnym w mi­
nisterstwie robót publicznych. Dr Twardowski jest 
w tem ministerstwie kierownikiem departamentu 
budowlanego dla Galicyi.

„W iener Ztg" ogłasza: Cesarz zamianował profe­
sora gimnazjum św. Jacka w Krakowie Józefa Ku­
rowskiego dyrektorem gimnazyum w Bochni.

Minister handln zamianował kontrolora poczto­
wego Eugeniusza Kalinowskiego w Nowosielicy 
starszym zarządcą pocztowym

W  parku
Kółko dzieci.

B ył to „L o lk i pan", albo „Nasz stary pan", 
jak  m ówiły dziewczynki. Siadywał co ranka na 
ław eczce w zacisznem „k ółku ", gdzie pod okiem 
mam dziew czątka "bawią się diabolem i piłką. 
Nosił zawsze w kieszeni pakiety biszkoptów , nie­
drogich biszkopeików  centow ych , któremi czę­
stował dzieci w chwili, gdy przeryw ały zabawę; 
one nawzajem darzyły go karmelkami, które na­
stępnie ziiewuż odbierały.

Lolka, malutka, zwinna jak  młody kot dziew­
czynka, zjadała tak prędko sw oje zapasy, źe ,d la  
„P ana" pozostawał je j tylko piękny dyg i u- 
śmiech. wdzięczności. W ola ł to i lubił L olkę naj­
bardziej z całej rozbawionej czeredy.

G dy L olk i piłka leciała w  górę, ponad zielo­
ne gałęzie platanów, zadzierał głow ę i patrzał 
pilnie, chociaż słońce poprzez szczeliny zwartej 
zieleni raziło jego zmęczone, stare źrenice.

Gdy spadała, wzrok jego b iegł za nią.
—  O tam, tam, L o lk o ! —  wołał, wskazując 

ukrytą w trawie piłkę. I  znown otrzym yw ał u- 
śmiecb Lolki, jako znaleźne! —  W yraz tw arzy 
jego nabierał w tedy akcentu dumy —  i ruchem 
zadowolenia opierał obie ręce na ogrumnej srebr­
ne j_ gałce sw ej laski.

Żona starego pana nie Drała udziału w za­
bawie. W  ocieniającej twarz bapotce siedziała 
sztywna, z oczym a wbitemi w  robótkę szydeł 
kową, która akcentowała jeszcze anachronizm 
całej tej postaci z przed pół wieku. A n i śmie­
chy, ani rozm owy dzieci nie budziły je j du­

szy —  zanadto bła oddaloną. Spojrzenie jej, 
gdy zat łąkało sit przj padkiem na której z ra- 
miaaych tw arzycek albo jasnych  w  słońcu 
warkoczach dziewzątek —  powracało natych­
miast do oczek srdełkow ej k oron k i Nie b y łj 
to „ je j dziew częt", ani córki, ani wnuczki. 
Nie były  żadną ząstką „ j e /  świata, który 
zaćmi1 się dawno już. oh, jak  dawnu.

„Stary pan" tyiczasem  zachw ycał się zgrab- 
nością rzutu „d ia b la ".

—  O h! O ! patc, to ci się udało —  w ołał i 
nagradzał dziecko biszkoptem.

Pani zaś w stząsała lekko kapotką i u- 
śmiech —  jeśli iśmiech ? pół pogardliw y, a 
pół żałośny w ygnał wąskie zaciśnięte wargi. 
Nie odzywała się jednak, a zabawa szła da­
lej...

Dziewczęta zadyszane grą w  piikę, c ’nwytały 
diabolo; podane raprzód, rozkładały rączki w y ­
ciągnięte w  górę i cierpliwie, z uw agą czato­
w ały: wpadnie, nie wpadnie. N ajczęściej diabolo 
wpadał w rozciągnięty sznurek —  gdy _ nie —  
dziewczynki traciły ochotę do zabawy i dopie­
ro po pewnej chwili rozpoczynały n« nowo. —  
Lolka jedna była uporna i w ytrwała. Nazna­
czała sobie liczbą dziesięć, piętnaście _ razy —  
wtedy koniec zabawy, inaczej nie, i zawsze 
n-zeprowadzała zannar.

Stawała przy „Panu" i liczy ła , raz, lwa, 
trzy, cztery... O boje z równą obaw ą patrzyli na 
kręcący się w  górze kawałek di ewienka —  
oboje głęboko oddychali, gdy  diabolo wpadł. 
A ha! w ołało" dziecko. Brawo, Lolka, mruczał 
stary pan i znowu następowało liczenie: pięć... 
sześć... siedem...

Na oddalonym zegarze miejskim b ije  godzi­
na. Pan i dzieci ucM ą. że nie słyszą. A le  jest 
ktoś, kto im bezwzględnie przypomni; Ż10, czas 
iść. Pani, za pierwszą falą dźwięku wstaje, SU' 
tematycznym ruchem zw ija  kłębek, wtyka szy­
dełko —  koszyczek na rękę i —  koniec zaba 
wie. Pan powoli, niezgrabnie zbiera różne drobne 
przedmioty, składa dziennik, rozdaje resztę pier­
ników.

—  D o widzenia panu —  muwi Lolka.
—  D o widzenia kochanko.
I  stary pan odchodzi.
Zdaleka od dzieci garbi się, twarz mu się 

kurczy, usta drżą, nogi z trudem pow łóczy Jest 
to już bardzo, Dardzo stary pan. - H. W .

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Rttcb przejezdnych*
Kraków, 29 września. 

HOTEL POLLERA: Władysław Borej'ko z Kilawy (Ha 
waniaj, Janowie Rakowscy z Hermanowie, Kareł. Szpa­
kowata z Siedlec (Król. Pol.). WładyJaw Silberberg z 
Warszawy, Helena Sncycki. z Zakopanego, Michałowio 
Waliccy z Przeozni (Król. Pol.), (dr Kazimierz Gro: mann 
z Cieplic, Otto Carmine z Aied-iia, dr Bernard Kohn z 
Iłowego Targu, Jan Schmid : Wiednia, Boi- Targowscy 
z Tokami, Kazimierz Haczewski ze Lwowa, Wan. i Zy- 
gmnntowa z Rzeszowa.

lltirsa telegraficzne.
Wiedeń, 29 września. Lo»y: a) procentowe: austryackii 

zakłada kred. z obi. prc. z roka 188o 3-prc ‘383-50. Aastr. 
zaki. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 270*50. Ureg ii, LL- 
naja z 1870 r. 100 złr. 6-pro, 270*—. Węg. Ba ku hip. 
po 100 złr. t-pre. 244*—. Pożyczka ierb. Drem. po 100 fr. 
2-prc. 95-50. b) bezprocentowe; Budapeszteńskie (B&oilica) 
5 ifz. 22-05. Zakl Kred. dla h. 1 p. po 100 Ar. 501-—. 
Clarj 40 z/r. m. k. 175*--. Potyczka w. Insbrnka 20, 
złr. ile*—. Losj m. Krakowa 20 zł. 113*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. _9*2ó. Pai&y 40 złr. 220*—. Czerw, 
krzyża Tow, mitr, 10 złr. 56*25. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 34*76. Losy fund. arcykr. Rndol i 10 złr 
67*—. Sal ma 40 złr m. 272*— Pożyczka Saluburga 
•20 złr. TU*—. Tnreokie oblig. preiu. kolei po 400 fr, 
205*75. Tureckie oblig. prem. kilei pro. 204-60, Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 624*75.

t a i z ę t t w o  S to larzy  w  M a r y i  Z e b r z t f M l t j
W yroby krajow e i własne.

Poleca P. T. Publiczności 
_  swój obficie zaopatrzony

zarejestrowane z ograniczoną poręka —
Meble z drzpwa suszonego w  suszarniach parowych. G warantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielow ych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. A lfons W aw rzecki, 

Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w rłasnych magazynach. — ’ Pośredników nie mamy. 321 128 o

Skład mebli i wyrobów tapicerskicn
w K r a k o w i e ,  n l .  W l ś l u a  L  3 .

Z :i ;i  artysty czno-kamienlarski 
1 Dudowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, Dosiada wielki wybór goto­
wych pomników tpiaokowca, gra­
nitu i marmuru Podejmuje ię 
wykonania gTobosrców ,rrue,»cn 
i aa prowincyi. Telefon 759. 

•234 127 0

Elegancko umeblowany pokój
dla 1 lub 2 panów z całkowitem atrzyman-em 
zaiaz do wynajęcia. Róg ul. Sławkowskiej 
i św Marka 1. 11, II p, 6287 1 2

(w yłączając mąkę, cukier i sól). 
członkom ekonom iczego związku ^  

u7- :ędn ikó» profesorów. d83 13 o

o n  Olszowski w mai
tlały Rynek, róg ul. Szpitalnej.

P n n n u n n n ł  bardzo dobrze prosperu- 
r “ ! . j j u l u l  ją cv  zaraz do odstąpienia. 
W iadom ość w biurze ogłoszeń Karme­
licka 1. 15. 575 6 8 20

METODA AERLITZA
udzielają lekcyi osobnych i zbiorow ych:

Fraucuz z wyższ. wykształ

Acolih z w yzsz wykształ.

Niemiec z wyższ. , wykształć

WlACll z wyższem wykształć. 

Kraków, F loriań sk a  25 . I p.
1925 27 0

K a s e t k i  d r e w n i a n e  p o l f t e r o w a n e ,  na drobiazgi i przy- 
bory toaletowe. K a s e t k i  s a m o g r a j  ^ c e  i do p r a n i a  z wielkim 

wyborem płyt, także O p o l s k i c h  m e l o d y ^ c h ,  poleca373 3 0

Stefan  Porębski. K ra k a ® , K t y u ® f e  9 2  3 ł - € .

Wypożyczalnia książek
p. L

w Krakowie, ul. św. Jans 4,

poleca nowości naukowe i beletrystyczne w języku polbkim, francuskim 
i niei"’ ecium. \Zarunki przystępne. Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h. 41 79 0

oiiinnony 
ujwyższec. i .jiodac.Z a k ł a d  a o g r z e b o w y

przy oL Iz Tfimasza L i  tuż przy plan Szczapansbim. filia: ulica Kapanika 1 .6. —  Talafon Hi 33Ł
ZutaJ pode,maje się urządzeń pogrzebowych, oia,, sprowadzania zwłok do wszystkich

kisjów europejskich 12 233 0

mii M i
Dne. — Zgłoszenia pod Nauczycielka w Admi- 
nistracyi „N ow ej R eform y". 335 la  o

Oświadczenie.
Podczas Zielonych Świąt b. r. obraziłem sło­

tn ie  członków akad. Koła Towarzystwa Szkoły 
Ludowej, tajętych sprzedażą biletów n Bt°tk 
a w szczególności p. Ignacego B u d z i ka .  Za 
tę obrazę, którą tłumacz; moje silno rozdra­
żnienie neTwowe, spowodowane ctlodzienną 
pracą przy sprzedaży biletów na statki na rzecz 
Towarzystwa im Kościuszki — wszystkich 
dotkniętych nią Tanów mniejszem przepraszam. 
(>269 * St. Kudar.iewlcz.

L O m N A
oooo  ttOlG Central, oooo
Pierwszorzędny ęensyonnt solski, 
ooo ceny umiarkowane, ooo

D ojazd statKiem z R jek i (Fium e) lub ko­
leją  elektryczrą  z Abbazyi-M attuglie.

FwwWwwWWWwWwwWWwwW
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PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY
A. SZAFRAŃSKI

KUKÓW, ULICA MIKOŁAJSKA L. 16. — TEL. NR SI.

Zaraz lub od 1-go października do wynajęcia

p o h f  ó j
przy ul Mikołajskiej 1 4 z całem utrzymaniem 
lub bez. Dozorca domu wskaże 413 3 3

Garnitur mebli pluszowych
(6 krzeseł, 2 fotele, kanapa) i łóżko 
drewniane, tanio do sprzedania. Oglądać 
można codziennie między godz. 2lfa a 
3Vs przy nl. Czystej 1. 1'2, parter, na 
prawo. 395 8 O

J ed n a ra zo u d  nrńba
przekona każdego o jakości pasty czarne ,
na obuwie z marką ochronną „W a w el".
W c wszystkich handlach jest do naby­
cia. Proszę żądać tylko pasty „W a w el".

402 / 7

Założony w r. 1872

ZaRład n t y f l p s  t a n i t H i

_  1  baków , ul. Rakowicka 7, tel. 462,
podejmnjo się wykon tnia grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
prowinoyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu. Hl 209 300

Na śluby
polewania i wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, P lo n  tiiuzikowski, u l. P e - 
dzlchów  ł. 18 . Telefon 336. 389 10 O

z i i y  [liloiM
tfzym aniem lub bez. L in ,a  A -B  1. 46, 
Franciszek Zając. seao 10 10

Pierwszorzędne dekoracye I urządzenia. Odznaczony medaiem i krzyzem.

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

Józefy  H orahow ej
Kraków, ul. Mikołajska 14, fiba ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. ?48.

pod kierownictwem Antoniego Horaka em. ck. ofleyafi policyi.

Największe bkłaćly trumien metalowych, dębowych, wieńców eta, przeprowa­
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — C en y  u m la r k o iv a i ie .

168 74 o

Jmkarni Literackiej w Kraków .e. ul. Jagiellońska 10. R ządca D rukarn i L . K . G órsk i.

t


